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Ua'emia kI [ui ~erwuelo Preu'eoła Rle[lYJO~lolitei 
G BRJELA NARUTOWICZA 

W tragiczną rocznicę zgonu. 

W niedzielę, dn. 16 b. m. o godz. 5 p. p. w Sali Miłośników Muzyki - Traugutta 1 odbędzie się Uro-
_ czysta I\kademja ku czci G. NI\RUTOWICZI\. 
- _ W akademji biorą udział: 

Senator Stani.law Po.ner, sen. dr. Stefan Kopcińslli. - W części artystycznej; Halina Staraka (recy
tacja) Halina Semmlówna (skrzypce), Stefan T7mowaki (wiolonczela), Dworakow.IU (s1trzypce), A. 
Mandel. (skrzypce), L. Poznań_ki (altówka), J. Kerger (śpiew), dyr. R7der Teodor (fortepian). 

Wejście bezpłatne I 

Krwawa rocznica. 
.,.' "',--,,'.. ,. \ 

Rok upływa odk ania: w krwawych 
zapisanego w dZiiejach narodu 
zamordo~\iaprzez Chjenę 
. Prezydent,. -oflrodzonej Rze· 

Polskiej.. Po krótkiej chwili 
pienia, wywołanego niepewnością w 

sposób masy ludowe zareagują na 
nikczemną zbrodnię, nastał, zaraz po 

m,.ar".niu Niewiadomskiego, okres niepo
jętego wprost "apoteózowania" _ mord~rcy. 

Reakcja i Kołł.unerja wszelkich od
cieni ruszyła lawiną do cmentarza na Po 
wą2kach by kwiaty i wieńce zn{)siĆ na 
grób "męczennika", "bohatera sprawy na
rodowej" i t. d. i t. d. W kościołach, z 
wie1zą i bez sprzeciwu wy~szych władz 
kościelnych odprawiono z niebywałą pom
pą mszę żałobną ku gloryfikacji polskiego 
"Erostratesa-'!-). B\ir~uazja polska, zapa
trzona w swój strach o swą kieszeń jak 
głuszec o swą samicę, do tego stopnia 
straciła poczucie wszelkiej miary, iż nie 

*) Erostrates, mieszkaniec miasta Efe
ry, W Azji Mniejszej, który podpałił świąty
nię bogini Diany jedynie 'Ił tym celu, aby 
imię ;"80 stało się głośne. 

zrozumiała tej tak prostej rzeczy, że apo
teozowanie publiczne czyuu Niewiadom
skiegu było bodajże niebezpieczniejsze dla 
nich niż sarn czyn morderczy. Bo fana
tyk lub lunatyk może się zawsze trafić, 
który popełni czyn szalony, pod naporem 
myśli obłędnej. Ale gdy okazuje się, ~e 
część społeczeństwa solidaryzuje się w 
pełni z danym czynem, to już tym samem, 
muszą się w dalszym ciągu wypadków 
wysnuć niechybnie stąd wypływające kon· 
sekwencje. A te konsekwencje mogą być 
dla niektórych bardzo prZyKre, bardzo nie
pożądane i mo~e nastąpić dla nich w nie
zbyt dalekiej przyszłości ów straszliwy są
dny dzień o którym mowa jest w Piśmie 
Swiętym, "gdy rozlegać się będą lamenty, 
skargi i zgrzytanie zębów". 

Rok upływa od owego dnia fatalne· 
go, który ciężarem trupa dostojnego za
wazy na losy Polski przez dziesiątki lat, 
a juz ukazały się na niebie pierwsze zwia
stuny gniewu bożego, już słychać kroki 
nieubłaganej Nemezis **) dziejowej. Za-

**) Nemesis, bogini Grecji starożytnej, 
symbolizująca gniew Beży, karę za zniewa
żenie woli sił najwyższych. 

Wejście bezpłatne ł. 

stanówmy się tylko przez chwilkę Dad obe
cną sytuacją i zrozumiemy wnet jak dale
ce stoczyła się Polska ku przepaści przez 
ten pierwszy rok, który upłynął od owego 
pierwszego, ,·walnego "zwycięstwa" Polski 
Niewiadomsltiego nad Polską ludu pol
skiego W jakąkolwiek wejrzymy dzie
dzinę życie~'społecznego zobaczymy zamęt, 
rozgardjasz, rozprz~enie i beznadziejność. 
Życie tak I ~rożało, ze 'rajem wydają się 
dziś cię~kie"Lnie \it9dzip' niepodległej Pol
ski, bo wówczas g~jazda nadziei ludziom 
świeciła. A dziś co? Gwiazda nadziei 
zgasła, a zabłysła w groźnym swym bla
sku gwiazda rozpaczy i gotowości na wszy
stko. 

Z dnia na dzień, z zatwarzającą 
wprost szybkością Polska biednieje, żyje 
jak ten nędzarz, który sprzedaje łach po 
łachu, aby najbliższe pptrzeby opędzić. 
Wczoraj jeszcze, nieźle się mający chłop 
średni, popada dziś w nędzę i konia osta
tniego sprzedaje, aby prze.l zimę jako się 
wyżywić. Robotnik zaś, chleba nawet dla 
wyżywienia siebie i rodziny, nie może już 
sobie kupić. Ale za to, jeśli zajrzycie VI 
ciepłe gniazdeczka panów fabrykantów, 
kupców, przemysłowców, bankierów i wszel
kiej czeredzi szakalów, żerujących na ży
wych trupach ludzkich, tam znajdziesz 
przepych, zadowolenie, dancingowe szti
mungi i uśmiech politowania dla tych, co 
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nie umieją sobie radzić w życiu. Tam siC wyCM, Innemi słowy, Polsce odrodzonej 
skupiły, w ciasnym gro.nie wszechpolskie- 8 Dowe wybory do lej "mu. grożą w każdej chwili grube niebezpie-
go paskarstwa, wszystkIe graty zrabowane czeństwa i nie 1ll0że ona sobie pozwolić 
głodującym masom pracującego ludu pol- Gdy w jesieni zeszłego roku Chjena na zaba~·ec.zki lub eksperymenta VI rodza. 
skiego I l tam, z dobrym cygarem w p.1Zystąpiła do kampanji wyborczej, prze- ju tych, k~ó~ych co. jakieś dwa , .. ty~odnie 
ustach kują się dalsze plany rabunkowe, konaną była, że odniesie bezwzględne zwy- Jesteśmy sWlad~am.I, w Portu~ałJI, ,w ,Me
tam si'ę daje hojne składk} na wień,ce ~la cięstwo i że nazajutrz po zebraniu się no-i kSykU: lub, w LlberJl., Tam ,Się wId~l !la 
I,męezennika .n~ro?owego '. tam s~ę PlO- wego Sejmu _ Sejmu Ustawodawczego _, przem.an,. lak ~ l{a~eJdosk.opIe, premler~~ 
mnuje na sOCjallstow, tam. s~ę ch.wal! Boga obejmie ona niepodzielnie ster władzy w I bez. kołme,rzykow ~ preml~ró:v z. podwoJ
i czci Ojczyznę, bo przeclez Ojczyzna to Polsce. A że Jezuici, wycho!t\awcy du- I nem~ .kołmerzYka!Dlr pQ.dp~s~Ją SH~ raz na 
jest potulna, dojna krówka od "Unser chowni tt::lszej młodocianej i ż.ar1iw~j Chie-I ty~zlen pakty. taJne .~ g~scle lanckoro~l
Gott"--nasz Pan Bóg-, jak mawiał Wituś ny głosz, f1sadę, że '"cel uświęca srodkI", S~lch,~ przy kazde] z~lIame. rządu, ruguJe 
w czasie wojny, to od czego On jest, je- zakasano więc ręce i ze zdwojoną energją Się w::;zystklch urz}dl11ków 1 t. d. I t. d. 
ś1i nie od tego by czuwał nad dobroby- przystąpiono do dzieła "uświadomienia" Jest!o , wł~śnte ta d~uga, st.rona m~
tern brżuchów chjeńskich. (Gott strafe narodu polskiego. Głoszono więc, przed dalu, . kt.ore] nt~ mogą m~ WidZieć partłe 
erfluoten sozialisten! Panie Boże l Ukaż wyhorami na wiecach, na plakatach, w pi- opozycy~ne, kto!e opozrqę prowadzą me 
tych draniów 13ocjalist~w l) .. , ,sm ach, że jak tylko Rząd "narodowy" d!a 1?rz.YJemryoścl uladanta na swy~h. prze-

A w wojsku co S1ę dZiele? I takim przyjdzie do władzy, wnet marka polska I C1Wn1~OW na łamach gazet.. w ~eJml;e lub 
trudem ,i wy~r.wałoś~iq .. ~udow.~na przez pójdzie w górę a równocześnie wszystko I na wle~ch, ale, dla , te~o, ze z ledneJ:stro.
Piłsudskiego J.~dnohto~c, ~rrnJl .P?lskiej, stanieje. Chleb miał w przyszłym pol- I ny bromą, ~ne, lp.teresow ludu. ~ol~klego, 
rozpada sję dZls, topnieJe. pk Snl~g n~ skim chjenbandzie kosztować aż 30 feni. ! czy }~ wI~lskle~o, czy to ml~lskleg~, z 
słońcu, na ~kutek. m~drośclą n krakowską gów funt. Bodajże by moina tylko prze- I· dr,u~I:J z~s. strony, ?la tego? ~e utolsa
przeniknięte] pohtykl obecnego RZądl1 !liCZYĆ owe chjeńskie fenigi na chjeno-pia- mlalą~ pOlęcle "~olskl z pO!~Clem >ludu 
Chjeno-piastow.e~o..., .' stowe tysiączmarkówki! . polskle~o : bromąc Iurel. POIS~l, bronią o~e 

A w admm.lstraCJ~ 7, Tez rozprzęz~n~e. Niestety dla chjeny, wybory, pomllTIo Pols~ę 1 ~le mogą b) ć ~boJętne na me-
Najlepszych, najzdolmejszych, ur~ędn~kow mobilizacji wszelkich sił duchownych i du- bezpleczenstwa! kłere grozą Polsce, 
się wyrzuca ~a b~uk, zast~puJąc Ich bIa- chowych, pomil!lQ najostrzejszych sztur- . C~yto. WIę~. z t ktycznego J?unk~u 
gonadiożnenu" mlemotaml:, . mów przepuszczanych przez dzielne le- WidzenIa) le~t t0 1m .na :ękę czy me, n~e 

A w P?1ityce zagr~n:czneJ? Za 111!- 1 gjony z pod znaku Swiętej Zyty, pomimo I mogą te partJe-a WięC L PPS.-d.opuśqć 
skę soczewIcy, ns.ympatJl .1. oc~łapy lapo: ciężkiej artylerji subsydjów wyborczych 00 ~eg~ł aby obe~ny stan rzeez~ SIC!; prze
wek", zaprzedaje SIę Fra~cJ1 WIększą częśc Lewiatana i całej re~inerji ziemiańsko - dłuz~ł l ~by skoła~1:ma -n.awa Panstwa. P?d 
majątku państw?wego l n~ro~owego. w kapitalistycznej, odniesiono wówczas, ze I ~łuplem l złem klerownl.etwem ster?lko.w 
tym samym czaSie, gdy kapltal1z~ francu- strony obozu bogoojczyźnianego, częścio- osemkowych, r07.~tła SI~ ozdra~~:ted\le 
ski zbr?i R.się. \V s~moloty ,(pr~eclwko ~o- I we tylko zwycięstwo, i to śm,iało ~ziś to I rafy p~dwodn.e, ~to~ych n.lestety ~~e brak, 
mu?) l umawia ,su~ z k~pttahztnem nt~- l rzec można «pyrrusowe", mebezpleczne a o ,ktorych lshl1emu, na}mądrzelsl ~ m~
mieckim o ~od~lał łupow p~ ce?ars~wl~ I zwycięstwo, bo zaiste ten chleb za 30 fe- dr~l~ s~łabu endeck,leg:o wydają SIę me 
Hohenzollernow 1 o eksploata~Ję t.el ~~Jne.1 nigów przez nikogo w Polsce nie został mlt!c naJ słabszego pOJęcIa: ' . ' 
krówki jaką ma być Polska I jej ml)Jony zapomniany, głównie przez robotnika dla, A~e ~PS, z.daJe sob~e sJ?r~wę z tych 
tęgich rąk r?boczych. , którego kwest ja taniego chleba jest kwe-I rzec~y l . Ole moz.e orJa sledzlec z załoźo-

. A OŚWiata, ten ch.łeb ducka, me stją życia lub śmierci. "yml rękoma, wowczas gdy okrc:t z-aczyna 
mnie.i ważny dla ~zło~ł1e~a o~. chleba Kością w garąle stał się ten chleb tonąć. . . 
dała? Jednem pO~lągntęcl.em plor~ prze: dla tych pięknych pa.nów, do tęgo stopnia Jaka Jest Wlęe droga, ktbraby mogła 
kreśla się budżet ktlku tysięcy szkoł - - 11 niespodziewany był zawód na całej linii, któ- doprowadziĆ do ",naprawy RzeczypospO
tym kosztem budżet ma być zrówn?ważo- I ry spotkał ludność, wszystkich bez wy ją- litej". 

, ny, wóy.rczas gay paskarze spekuluJ~ beZ- I tku, gdy przyszła chwila spełniania nie-, Sanacja skarbu 71 - Tak. Ale, al)y 
wstydme na dolara~h ,pożyczek panstwo- I zlkzonych obietnic wyborczych kuglarzy tą sanację móc przedrowadzić, trzeba 
wych. I tak W?zędZle, 1 na każdym ~(fOku' l ósemkowych. . przedtem wziąć do ręki tęgie miotły i 

" I czem SI~ t~ wszystko ~,a .skonczyć? I Dziś wytworzyła się sytuacja taka, że oczyścić siajnie króla Augjasza - innemi 
, J~dno wld~~ tylko I wYJscIe >i'*~,czkol- I Rząd Chjeno-Piasta dzierząc w słabnącej słow.y trzeba, przeprowadzić radykalną sa-

' ~lel: slep~y ~cho:,ze ,l ku~,dat,or~y< ) my- i ręce swe cugle rozhukanej bryczki ~ań- n a c J ę p o 11 t Y c z fi ą, . . 
'S~ą ze znaJdzl~ <:Il))eSZCze Jak~s Jurtka I s. twa Polskiego, gdy najprostszym, naJele'l Jak tego celu dop1'lc? 
clc~.e~() zba~lenta.", Jedno. le.st ty1ka mentarniejsZ'ym zadaniom swym sprostać, Bardzo prosto, Dr ° g ą r o z P i s a-
wYl~cle - n~lanowl.cle. spełmeme. Się ;'" I nie umie i zacz.ął już zerkać na prawo I 11 i a n o w y.c h w ~ b o r 9 w, Po półr o
swej ,gr.oźne\ pełm straszneg? prze~len- i na lewo, by wyszukać naiwnego woźni- cznem dośwIadczeniu, spoJeczellstwo pol
stwa Jakle Polska szlachecko-m,les~cz,ans~o- cy, który by sl.ę zgodził, dla przyjemno- skie niech się wypowie - niech wyda. sąd 
paskarsk,a, r~k t?"!u na samą s!eb!e I!UClł~. ści półgodzinnego powoźenia. wziąć na o kUilarzach, którzy od pięciu lat zatn 
,Czara clerphwosc~ ludu pols,klego Się wr- swe barki cały ciężar odpowiedzialności za wają, gnoją wprost atmosferę palityczn 
'czerpała, wyp.ad,kl krakowskIe wymowme nieswoje Ibłędy. Ale oehotnik jakoś się moralną w Polsce. My dziś wiemy 
chyba 0, t~m sWla~czą, ,..,' nie zgłasza, Nie tdziwota zresztą, Nikt brze jaki ,będzie wyrok ten" jaki by. 

,Dzlen ~a,lneJ roz~rawy S,l(~ zbh~a, 1 nie ma przecież ochoty stawić się, dla dziś wymk. n,owych ~yborów. Ale "Ont 
t~m radykalt11~Jsz)~ będzle zabl,eg chlTur- pięknych. oczów czarownej Chjenki, celem teź przeczuwają co by Ich czekało - "oni" 
'gl~zny, t~m więcej szansy bę~Zl~ dla cho- wszystkich jej śmierdzących pocisków, zdaj~ sobie też s~rawę z tego,. ze wię-
re} PolskI Istotnego wyzdrOWienia. Al " t· t d l kszosć tych otumanionych co wowczas na ' e llll'la jes Jeszcze s rona me a u. , ' , '. 

***) Kunkta-tor, ,';człowiek który się boi Ludzkiem jest to odruchem, mówić dziś me. głosowała, me odda~aby 1~ ty~ ra· 
, do Wyrwidębów i Waligórów ltsendeckm _ z~m swego gł?~u. I d~a lei!0, .ze O~l, te 

radykalnych czynów, '(Od Fabiusa Cuncta- piasto-chadeckich: »Nawaźyliście kaszy! w:~dzą, no~aml .1 r~kan;1 będą SH~ f?n1 bro 
tora; generała rzymskiego, który z zasady Zjedzcie ją sami! ", ~i . nikomu za złe by r;tIC przed s.r?dkle~l \dory ~ła1zy l~h 010- -

unikał wydawania walnych bitw). te~o nie brać nie można, gdyby nie to że ze, p~l}).awlc, kt0ry, .będzIe dl~ ~łcn ko· 

~=:::::::===============~ I istnieje P~ństwo Polsk~e, ' ~e t? ~martw~ch- pn~~cIem nogą. idzle~, zepch~~C:~l~" d. o 
=, ' wstałe Panstwo Polskie Istnieje dopiero. roh ,zdyskredy~owa"~J opozyCJl. ! , ~ap~o-

K żd C t l . k od pięciu lat) jest więc . młodziutkie, w szen~em ~6 .W!ększeJ skro~~OSCl 1 Wl~-
~' y . zy e nI okres.e krystalizacji wewnętrznej i ze po- ksze] UCZCIWOSCI na przyszłosc. 

, ' ;, L'ó"zianina"lIla obowi.,- siaoo ono bardzo · niedogodne warunki Nowe wybor-y znacz.ą dziś zwyci~-
, " zeJ{ . jednania SWeDlU PI- g~ograficzne, położone jakie ono jest mi~- stwa lewicy, utwcH'zenie wyraźr.ej wię

, SIIlU' now7ch cZ7telników, dzy dwo.ma wielkie mi mocarstwami, dążą- kszoś.ci radykalno-socjalistycznej, z n a c z y 
., 41a, dobra spraw" robo t- cych do bezpośrednich stosunków gospo- t o R z ą d L u d o w Q ~ R o b Q t fł j C Z y! 
, ,.I)icz~i! dar:czyeh, a tern samem do usnnięcia ws?el- Bez ttkieio RZlłdu nie moze byt mowy 

kich przegród, w postaci patlsłw buforo- Q ź"a~ycb , zmi:utaeh na leps"e w warua-
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kach ~ycia tak mor~lnego jak materjaine-l szeregach. Przy okalji tylko występuje na-II Sprawa ta jaskrawo kompromituje s~ron
go prol,etarjatu polskIego. zewnątrz, a wymową tego są dwa ostatnie nictwo "Piasta», które nie przebierało w 

Nlec~ kaZdy z, towa~zyszy naszych I strejki w przemyśle włókienniczym, W strej- wyborze ludzi do mandatów poselskich, 
jasno, sobIe to UŚWlado.ml, ,a idy Partj~ I kach tych ~npeer straciła zupełnie grunt byleby ci ~ porządnie trząsnęli kies zenią" 
weZWIe was, Towarzysze l Towan~yszkl, pod nogamI. Głos N. P. R. pomimo wy tę- na cele wyborcze. At. w końcu doszło do 
do walki o rozwią~anie tobecnego "Rump I tania ~o, nie był słyszany przez robotników. trgo, że: I) Hamerling skompromitował 
P~rlflmentu" (Zgniłeg? Sejmu), niech la- Obłuda pokryta frazesami najróżniej- ministra Kucharskiego, który będąc w An
'fIm~ ruszy do ~alkl cały .p'roletarjat łÓ-1 s~ego gatunku, zaczyna być przez robot- glji i nie rozumiejąc po angielsku, został 
~ki, Bo to, będile walka, Istotna walka, mków demaskowana, przez Hamerlinga okłamany co do poży· 
,ue trz~ba ~eć oa ~ym punk~ie :2adnych Walka z tydami, z iakiem przygolo- czki Morgantowskiej; 2) nie uzyskał wizy 
~udzen. ChJena me wypuścI dobrowol- waniem jak tego dowiedli niektórzy radni amerykańskiej na wyjazd do Ameryki, 
nIe z!ap swych smaczny kęs, którym ona en peerowcy na przedostatniem posiedzeniu gdzie miał jechać po dolary dla a Pias la" 
si~ ~ZlŚ bezwsty~nie obtera, Trzeba jej rady miejskiej, nie mote wyczerpać tego ponieważ Ameryka nie chce przyjąć do, 
hędzle ten kęs SIłą albo strachem z mor-I co spodziewali się członkowie tej partji. siebie człowieka, zbrukanego służbą na 
dy wyrwać. T. S. l Szumnie zapowiadane hasła walki rzecz wrogich Niemiec i 3) wreszcie hz e-

\ 

przez N. P. R. z burżuazją i jej zausznika- ba było oddać zbyt głośną sprawę po d 

Obłudnl·cy ~i, przeistoczyły się n.a coś wrę~z ~rz~- sąd senacki, po którym Hamerling nape· • I clwnego. ZamIast walkI z burżuaZją WidZi- wno złoży mandat. 
Ktok lwiek patrzy na taktykę naro- m~ w~lkę karczemną z rob~tnikami żydow- Sejm zebrał się na posiedi.enie we 

dowej par) robotniczej, ten musi sobie skleml, oraz ,~Ozoshłwame N .. P: R. pod wtorek 11 b,m, Porządek dzienny, opra
wyrobić .zdanie, it part ja ta utrzymuje się k~:)!~en~ą. rea~CJ,1 p,ol,sko-żydowskl~J w łodz- cowany przez marszałka łącznie z rządem, 
tl8 powierzchni tycia jedynie przy ornoc kle] ra zle mieJskieJ. A na te!eme zw, z~- przewidywał cały szereg spraw, ważnych 
obłudy szerzonej wśród społeczeńst~a ora~ wodowy~h, wo~ec całego ś"":lata rObo,tm- dla rządu, zarówno z politycznego, jak i 
wśród klasy robołrJiczei! ', cze~o, CiŻ sami przywódcy me m~gąc mao, gospodarczego punktu widzenia. Między 

Przypatrując się~iak1yce enpeeru do- cze) gł?szą hasła wspólnych. mteresów innemi Witos kładł nacisk na sprawę n
stuega się \V sposób~ zupełnie jaskrawy, ~szy.stkl~h robotnlk?w, nawołuJąc, ~o łą- stawy o parcelacji i osadnictwie, na usta-
2t enpeer na każdym polu pracy społecz- cze~la su: bez różmcy narodowośCI I wyz-l?Ję o s,towa:~yszeniach i zgromadze?iach 
lej stosuje. zupełnie innr. pobijającą się namaW k d N P .. 1--nOWe] sefJl bonów złotych. Pomeważ 
wsajemnie taktykc;. to I sza. o czego .. R. rue les~ zwykle przed sesją kilku posiedzeń mar-

W sejmio enpeer ostatnio należy do zdolny? NIe .przes,zkadza wcale delegatOWI I szałek naradzał się z konwentem co do 
lewicy sejmowej i zwalcza na równi z ta enpeerow<:owl S~plclować del.e~at~ klaso~- porządku dziennego, także i tym razem 
lewicą obecny rząd chjeńsko _ witosowy c~ ~ czaSlei słreJku, a po meJakl~ cza~le marszałek Rataj zaprosił konwent na spe
chcąc tym sposobem zachować demokra- g OSIĆ wspó ny fron z klasowcamI. NIe- cjalne posiedzenie. Spotkał go jed.lak 
tyczny ciarakter partji. przeszk.adza, że pol.sk~ zw. ~awodowe zawód, gdyż opozycja zgłosiła pismo, w 

Na polu samouądowem zaś pracuje zgłas~aJą chęć w~tąplema ~o mlędz~naro- którem donosi, że na posiedzenie nie 
nad wyraz szczodrze z tymi endekami, dówk~ zaw~dGweJ, będąc ~ueprzy! ęCI, ob- przyjdzie, ponieważ jiSt stale przez stron
'których w równy sposób zwalczać potrafi rzuca~ s~ekIem obelg tęż m!ędzynarodówk~. nictwa rządowe brutalnie ignorowaną· 
w' sejmie. ,Szczególnie o.błuclną rolę gra ws tOImy w tym, o~resIe, cz~su, gdzIe Wobec tego posiedzenie konwentu 
tńpeer w Łodzi. Tutaj jut nie motna mó- ha:łelka t~~ł:~ mus~ S13e:YJfśfllĆ , ~zc~e nie odbyło się i Sejm rozpoczął posiedze
.. it o wsp~łpracy ~ endecją, chadacją i czł \~ ia, ro a P?zy . a0l3 nie z porządkiem nie ustalonym. Lewica 
kapit~lis1ami tydami, a poprost\! trzeba dalon ,w, Słm:s~ą Slf rozp~dnąć, jeżeh na- zgodnie 2 poprzedniemi postanowieniami 
stwierdzić, te enpeerowcy są pod komen- m~b' d u. y : dym. ce u. 'r ć swych klubów, rozpoczęła ostrą opozycję· 
d'ł tego towarzystwa dobranego dla walki niez u mcy, ~ ą, SIę ,musle,l usuną l tak co do sprawy o parcelacji i osadni
J socjalistami. Działalność na terenie rady bo tgł~g~er~sWI~O~n\ źy~~ poh~y~z~~go, ctwie, która jest dobrowolnem wyrzecze
miejskiej ilustruje to dosadnie, roI ct . n t ~lle Jes zg ny z m er eOl niem się Witosa dawnej reform)' rolnej i 

Nie było wypadku
t 

aby ta "demokra- Pprez~ a:~~ u, z mteresem tych, których re- poprostu parodją załatwienia kwestjj agrar-
yClIW I ' i "klasowa" part ja robotnicza ado- n Ją· nej, tow. Barlicki, wiedząc, że ustawa ta 
pyła się na swoje własne, odrębne stano- B jest głównym punktem paktu chjeńsko-
wisko. Ldaje się te niema ona własnego Tydzł-en' poIł-tyczny. piastowego, zażądał zdjęcia jej z porządku 
programu, albo tet program N. F. R. po- dziennego, poniewat druki zostały rozda-
krywa się li całości z programem, czarno- ne zbyt późno i z tak ważną sprawą po-
s~cinnych tywiołów, z którymi wspólnie a) ZYCIE PARLAMENTARNE. słowie nie zdążyliby się w ciągu jednego 
izier2y władzę w ~ieście. W tygodniu ubiegłym obie naSie dnia lapoznać. Sprawa ta więc spadła 

Ody tymczasem w lwi'ąikacb zawo- Izby odbyły dwa plenarne posiedzenia, Co się tyczy bonów, stronnictwo "Jedno-
40W'ych, en~erowcy "walcląu na całego Senat poza kilkoma sprawami drobniej- ści Ludowej" zażądało także zdjęcia jej 
~ reakcyjnemi tY'tJiołami. Rezolucje pol- szemi .chwalił zniesienie ministerstwa z porządku i odesłania do komisji, poniejaich związków .zawodowych, bardzo często poc~t i tel~grafów, a takie, względnie ła- wat sprawa bonów jest wyrazem chaoty
o;, \l8t~pUją komunistom. Ciytaliśmy w two, przeszła ustawa o waloryzacji po- cznej linji postępowania p. Kucharskiego, 
_ ,ch jui wszystko, opró~z "dyktatury ' pro- d_atków i kredytów. Zgodność konserwa- który początkowo był przeciwny ~bonom, 
letarjatu". Tego hasła polskie ~w, zawo- tywnego Senatu na punkcie ustawy o wa- a obecnie znów pragnie bony wprowadzać. 
dowe nie wys.n~ły dlatego jesl.:ze, że loryzacji tłumaczy się tem, że w kołach Taka więc polityka-nie mote się cieszyć 
uważają iż repreientują nietylko proletar- stronnictw rzqdowych krążą pogłoski, ie poparciem lewicy, l wreszcie opozycja 
jat, lecz i inne warstwy społecAJeństw3, i z ustawy tej tli tak nic !lie l:>ędzie, po- silnie zaprotestowała przeciw posłowi Za-
2e wszędiie, na kilometr po la Łodzią, niewai dymisja Kucharskiego, zwolennika morskiemu, który został przez większość 
llroletarjat się do N, p, R. nie przyznaje. waloryzacji, już postanowiona, a następ- wybrany na referenta ustawy o powsze-

, Obłudne występowanie enpeerowców, ca jego p. Michalski rozpocznie jak zwy- chnej służb,ie wojsko~ej. <?pozycja s!anę
:lda]e sic: :laczyna Ityt roz'-1miane i przez kle, swoj" pracę od tego, że skasuje la 'fi obron.le. godno~cl Sejmu polskJ~go, 
ogół robotnic~y. Wybory do sejmu i sena- wszystkie niewygodne dla prawicy posta- który, raz JUz potępIł posła Z~morsklego 
tu są tego najleps~em dowodem. W całej nowiellia finansowe, a takte będzie się za dZIałalność ~szczerczą pue~lw N~clel
Kongresówce enpeerowcy otrzymali 2 man- starał wycofać ustawę o waloryzacji. ne.mu WO~ZOWl JÓZ~fOWI Plłsud~~lemu. 
daty poselskie W' wyborach do senatu zu- Ponadto sąd senacki, zwołany przez WIększość Jednak wmosek opozycJI utrą
pełnie .przep~dli. Chwilowe :iwycięstwo marszałka Trąmpczyńskiego, od kilku dni c~ła. Zamorski .przeto, prz~~awiał p~zy 
w Łodzi, uzyskane dzięki swojej obłudzie rozpatruje sprawę senatOra Harnerlinga, ~t1nym akompaOlamencle bICIa w pulpity 
i d~magogji nic dobreio N.P.R. nie wróży. posądzanego przez opinję o cały szereg 1, kró~ko zreferowawszy sprawę, opuścił 
Zrozumieli to .iektór~y puywódcy i od czynów, nieg<>dnych sellatora Rzeczypo- mÓWnIcę. 
pewnego c~su zuwatamy ,rozdźwięk u spolitej. Do sprawy tej zwołano sporo Gorącą także dyskusję wywoła na 
n~8zych "k?legów". Jest to· jeszcze coś ta- świadków, a oskarżenie publiczne wnosi następnych posiedzeniach ustawa " zgro
kIego) co Sl~ bardzo głęboko kryje w tych nasz towarzysz senator dr. St. Kopciński. madzeniach, która została całkowicie zre-
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dagowaną pod dyktando przedstawiciela I polsko-czeskieg~ do rozstrzyg~ięcia: TfY-l Francji drogą środ~ó~ mn~tru:nych ! ustąpi. 
polskiej inkwizycji ks, Lutosławskiego" b~nał, orzekł" ze spr~wa ta Jest )eszcz~ Do władzr we Fraf1cJl d~ldzle leWica. , 

, nleskonczona l, że Liga ma prawo W tej 1 W ~Iemczech W zWIązku ze spodZ1<:-
b) SPRAWY Fll~JANSOWO - GOSPO- I materji decydować, Oto .bowiem tylk~ waną ,zml~ną .kursu pohty~znego ~. Angljl, 

, DARCZE. l tutąj chodziło . Sprawa WięC przechodzI spodZIeWają su: polepszema sytuacJIgoSp?-, ""' .' , ,I teraz do decyzji Ligi N~rodów, gdzie w darczej. Rząd. ,ce~.tr0.wY Marksa. okazuje 
. rnflaCJ~, m,a,rkl polskie) doch,od~l ,do I najbliższych dniach będzie rozpatrywana. coraz wyratme], lZ CIąŻy ku praWICy. Ko-
!lq:~~ 4? btljonów., Dolar, koszt,uJe JUZ : l Nie chcemy być złymi prorokami. Ale rzystając ~ uzyska~ych nadzwyczajnych 
t po~ mlllo~~ mk., W krall! drozyzna h~ ! rzeczą jest jasną, te jeżeli Benesz po tra- pełnomocmdw, gabmet przygotowuJe za
la, ,ja~ dZIkI kon P? stepie, A, rząd me l fil dopilnować sprawy tam, gdzie nie miał" mach na B-godzinny dzień pracy. Naogół 
robI. mc, aby sytu,ac!ę opan~wac. Wpr~- I bezpośredniego wpływu na decyzję.' to jednak ~tanowi~ko rea~cji zost~ło oSłabi?
wdzIe od czasu, do czasu cos ta":1, o~lnl~! napewno "nie ~ zaśpi grusz~k w 'popIele" ne. ~wlerdzeme prawIcy, że n~emcy m!llą 
usłyszy napo.zor .d~brego, a~e coz kIedy i w Radzie Ligi, w której zaSIada Jako peł- teraz Jedną tylką drogę, to lest wOlnę 
zaraz ?a dru~I dZI~n czyta SIę albo o 0- i noprawn" członek a gdzie Polska takiego z Francją, nie znajduje posłuchu. Anglia 
desłamu prOJektu, lako ~Iefort~nn~go,. lub I delegata" nie posi;da, zaś nie dopuści do wskrzeszenia imperja-
przedwczesneg<?, albo tez ~owladuJe s~ę .0 I ' A l li C h S u C h o r s k i. lizmu niemieckiego, gdyż niemcy wówczas 
sprawach zak~hsowy~h, ktore przekre~laJą I stałyby się zbyt powaźnym konkurentem 
to, co 'wc~oral zro~lOno. Mamy tutaj !l~ : . • AnO"lji na światowych rynkach gospodar-
myśli proJe.kt .naszeJ ustawy monetarnej 11 'ollty~a lillranl[lna czy~h, a przecież Anglja dla zniszczenia 
banku emISYJnego, oraz dobrowolny p~- I ' tej konkurencji przystąpiła do wojnyellro-
datek maiątkowy w walucie wysokocenneJ. l • : pejskiej. 
Już., ż,?stała ,opracow~na ustawa o banku I W wyborach do pa~l~~entu angiel- I ~podz~~wa~a zmiana gabinetu we 
e~~sYlnym, JUż sprow ad~on.o ,m~szyny ,do ! skiego konserwatyści pomesh klęskę; stra- 'I Fran9I odbIje SIę echem w Polsce, Fząd 
01Cla .~nonety metalowe], lUZ ~~ę ZWOZI ~ ! cHi na rze~z liberałów i partji pracy .około prawlcowy li na~ uważał, że ma mon.opol 
FranCjI banknoty, złotego polsklego~ - az I stu mandatów i choć są jeszc~e n~lv.:lększą l na u~rz.ym:ywame. dobrych st.asunkow z 
tu ll~gle Rada fl11ans?wa postanaWIa wY- , part ją oN parlamencie nie pOSIadają Jednak I FranCją 1 ldentyttkował .przy~l1erze. z ~a
cofac, te r~for~y, pomew:ż są p,rz~dwcze- i bezwzględnej większości, którą mieli daw- I rode!ll francuskI,m z ~opleramem wletklc.h 
sne 1 pom~waz Mr. Y?uu~ wysn~tał PO-niej. Partia pracy, która jut w zeszłych wogole poczynan Pomcarego na tereme 
dobn~. w pIsmach al1gle.ls~lch, proJ~kt ~u- wyborach wykazała swą siłę, teraz .z~o~ała, polityki ~iędz.Yl!arodowej. . ' '" .. 
charsklego w banku emIsYJny.n, ktory Jest powiększyć ilość swych przedstaWIcielI w Pomewaz mteresy FranCJI I AnglJ1 
P?,prostu ,nonsensem, przed uzyska Ole m parlamencie z 143 na 192. To przejęło. zgro- ~ą do pewnego ~topI~ia spr~eczt1~J u nas 
~ownowagt budżetowej. ~ . zą posiadające klasy i pisma prawicowe 19norowa~o ~ngIJę, me. star~Jąc Sl~ w do-

O dobrow?lnym zas podatku. maJą- całeO"o świata starają się wykazać, że zwy- statecznej mierze ° naWIązame. przy)az~ych 
tkowym, ,1:l zysklwanym drogą speCJalnYCl~ j' dęstwo socjalistów w ~nglji jest p.rzypad- st~sun~ów, a ~otem I?ochopn.le oska~zano 
kon~e~encJl p .. Korfan~ego. z prz~mysłow kowe, spowodowane OIezadowolemel? na o }a~ąs zo?łoglczną ~lenaw~śc do, nas An
cam! l kupcamI, dOWIadUjemy s~ę h.oren- I <:kutek bezrobocia obejmującego 2 mIljony ghkow. ktorzy w polttyce me znają wrze
dalnych rzeczy. , Oto okazule, SIę, .ze la- ludzi. ' I czywistości sentymentów, a kierują się je
fw<?ść~ z Jaką te sfery. ZgOdZ.lły ~!ę na Ale my wjemy doskonale, że właśnie I dynie wzgI.ędami eko~omicznemi .. Teraz 
wn!esleme do ska.rbu wle,l.u mtlJonow ,do: do .u~ysłu robotnika głodne.go. nattru,dniej trzeba bę~zle ws.połd~lałać ~ lew~cowy~~ 
ra~ow, tłumaczy SIę .tym! lZ Korfan~y w~a jest trafić przez przedstawlell1e ]aklegos rządem francuskIl? 1 zrewHi.owac. S~O} 
mIan za podatek obl~cul,e wszystklITl; ?ar- rzyszłego choć lepszego ustroju społecz- stosun~k d?, Angljl, a ?O tego !ak.na]mt1!el 
d.zo wygodne konceSJe: Jedn~m zmn~els~a ~ego. Bardziej jest prawdodopobne, że bez- odpowled~~llest rząd C~Jeny. ObjęCIe !ządow 
S1ę podatek węglo?"y, ~ru~m. ka~uJe. Slt~ robocie' \v Anglji uchroniło konserwatystów we FranCjI przez leWIcę będzie Jednym 
opł~tv celne,. a ~rzeclm ~aJe SIę Jakles l~n~ od całkowitej porażki, ~dyż oni właściwie (z .n~jważniejszych P?wodów, które zach-
'Ul~l! Szczegol~11e ad?ruJe Korfanty żydow, I prowadzili akcję wyborczą pod hasłem ceł Wleją rządem r~akcJl u nas. , . 
ktorym prawlł tyslą~zne ~om.p,lem.enty, \. ochronnych, ktqre miały zażeg:1ać kryzy,~ . Jeszcze medawno, gdy: we wszystkIch 
'popart~ zapew.ne takze konc~SYlkaml. q handlowy~ Zwiększenie zaś wpływu part)1 kraJ.a~h do wł.ad~y d,o~hodząa praw1ca, fa

' szczęśltwszem zdemaskowanIU ~błudy l pracy to świadectwo wzrastania z dnia na szyscI wszędZIe głOSIlI, ~e bleg wypa.dków 
krę1a.ctwa trud,no marzy~! R~ąd J<:dną rę- dzień siły idei socjalizmu. '" , i ?ziej~wych. wskazuje na , nacjon.altstó'!, 
ką ~Iefze, '~ ' d!ugą o.ddaJe; ~ Jedn~J strony Ani konserwatyści, ani socjaltsCI me I Jako J~dyme zdolny~h d.o. rządzema . pa?
podJud~~ S1ęl p~awl. przecIwko ~yd?m, a zdołają samodzielnie utworzyć rządu. Po- stwamI. Myśmy t~lerdzIh, ~e zagar,1l1ame. 
Ż drugIe) - całUje SIę tychże zydow w niewai part ja pracy nie będzie dzia,łała włądzy, przez praWIcę to objaw zanIku jej 
~f0dę !: ". . ,. . l ws;>ólftie'c z part ją liberalną, .hołdującą Ide- wpływow,. to . odruchy !ozp.aczy. ~obec 

Jak IHl 1ronlę. takze d~cllOdzl wles~, 10m kapitalistyczno - ekonomicznym, przeto stwI~rdze~1a, z~ proletafJ8i . .lest lU~ ~ak 
ż~ Senat. "francuski uchwalt!, ostafeC~~le dojdzie prawdopodobnie do .koal!cjl rząd?- u~wIadom!onv, li: obłudą .. dZlS rlą~Ić lUŻ 
dl,a Polski. kredy~ w ~y~Ok.OSCl 400, mIIJ?- wej liberalno-konserwatywne), ' NlezaleZn!e l n.lepodobna" Rządy ,rea~~Jl w .~urople mu
n?w frankow, ,Nl~chaJ SH~ Jednak mkt me od tego, kto będzie premierem; liberałowl~ Siały p~ędzeJ czy poźnte! upasc na zawsze. 
cIeszy! To 1l1e Jest ratunek dla nasze~o niewątpliwie zyskają duży wpływ na polt- ., Pler~szego .wyłomu doko~aflo w A~: 
skarbu,. t(~ tylko -:- kre?yt, .10 znaczy, ze tyk~ Angljf i dążenie Lloyd George'a do giJI. SkutkI klę,skl konserwatystow w An.e.:{J~ 
tych ' pieniędzy mgqy me ?J~zymy, a. ;nu- bezwzględnej odbudowy gospodarczej Eu· z~toczą sz.erokI krąg po J?rzez FrancJ!;,l 
simy je .tylko wyb~ac .lub lUZ w~bral~smy ropy, i wobec lego do dania Niemc~m Nle~cy az d? naszych gram~. Ale o~alenfe 
t,o~~ramI franCllSk!eml, w POSt~CI n.aJcz~- nawet wbrew Francji możności podi",:ignl~- l rządow 'prawIcy to jeszcze nIe ZWyCl~StWO 
sCle] starycl~ .ar.mat, starych szy.nelt wOJ- cia się z gospodarczej ruiny, stanIe SIę I pr~letaCJatu. Sztuczne przegrody P?ml~zy 
skowych 1 clęzktch !ank?w, (kto~ych np, naczelną zasadzą polityki angielskiej. pal1stwem, wytworzone. pr~ez ~aCJo~~hl!:t1I 
sp?ro, na ~ieodpowled01m dla .!lI.ch pol- Wynik ' '/horó~ w Anglji spowodo- runą po~ wp~ywem politykI angIelskIel, at~ 
sklm . grun.cle, podczas ostatnie) wOJny, wał konsternd(Ję w kołach reakcji francu- I ru~ą w tnter~sac~ mlędzynarodowe.go kapi
potopIło ' SI~ ~ błotach, lub przeszło do skiej. Rząd prawicowy Poincarego stanie I tah,zmu. W mIarę Jednak przywracama przed
rąk bolsze~l~ow). Le .tam przez. to prze- niedługo wobec aiternatywy zerwania wiel- ~0J.e~ny~h ,s~osunków ~ospodarczyc~ za~ 
mysł pO.lS~l ,I .m~talurglcz~y stame ~ bra- kiej koalicji, albo pogodzenia się z poli- CIeSl1lą S}ę, W1ęzy. pomlędz):' robotnlkaml 
ku' zamOWlen l, ze robotmk .I~ozostal11e bez tyką angielską. Na rozbicie ententy Fran- całego ~wIata,. s~Iadom):'ml swego celu, 
pracy-co to k~.go ,obchodzI! Byleby mo- cja się nie zdecyduje, gdyż zostałaby od- bogatym,l w d~swladczeflle. . 
żna krzyczeć: Vlve la France! osobniona, _ tymbardziej że podczas wi- . Wsr6,d. Intryg dyplo~atyc.znyc~, Yf 

, zyty In'óla hiszpańskiego w Rzymie, doszło ruln.owane] '1 od,budowywaneJ w lnteresa~1t 
c) POLITYKA ZAGRANICZNA. prawdopodobnie do przymi~rza hiszpatlsko- kapItału ,Eu~ople ~zrasta ~ystematycZQl~ 
Trybun~ł międzynarodowy W Ha~ze włoskiego, mającego na celu osłabienie potężn, a ' .~ .mezwyclężona Idea równOŚCi 

wydał w tych dniach opinję w ~prawie wpływu Francji w Afryce i na morzu społecznej l ,braterstwa ludÓ~. 
Jaworzyny, przesłanej nam przez LIgę Na- Śródziemnym. To też rząd Poincarego hę- WYNIKI WYBORÓW ' W, ANGLJ1. 
rodów,której znów, jak wiadomo, l{ada dzie muSiał wyrzec , się polityki, dą~ącej 

; Ainbasadorów przekazała SprllWę zatargu do utr~ymania niocarstw~wego , stanQwisk~ , , '; 1.~,,~'ybQf.~ch " d~ , ąa:r~~~.entu al'lgiet 



Nr; . 47 -(417) 

skiego konserwatyści uzyskali 256, parlja 
pracy 192, a liberalni 157 na ogólną 
liczbę 615 mandatów. 

I 
BO~otni[l \óduy błOnia ·lly[b Plaw 

ŁOf)ZIANIN 5 

Uziębły, Marka i Piotrowskiego uchwa~ obecnego Rządu i zastąpienie go Rządem 
łają: opartym o masy pracujące. 

1) Wyrażają zaufanie, uznanie i C. K. W. i Z. P. P. S. poleca wzmoc-
cześć tow. posłom Markowi, Bobrow- nić i należycie zorganizować akcję zgro
skiemu i Stańczykowi za ich ofiarną madzeniową pod hasłami: 
pracę dla klasy robotniczej. 1) obrona demokracji, parlamentaryz-

2) Uznanie i gotowość poparcia mu i praw robotniczych; 
w każdej chwili przedstawicieli swoich ! 2) ustąpienie Rządu Witosa- Korfan-

W ubiegłą sobotę, w Sali Filharmonji posłów ze związku parlam. polskich ! tego; , 
odbyła się wspaniała nanifestacja robotni- socjalistów. : 3) natychmiastowe przeprowadzellle 
eza, na akademji poselskiej, zorganizowa- 3) Wzywaj~ posłów i cały ogół ro· 1 ustaw o tygodniowym wskaźniku droiyź-
na; przez P. P. S. botniczy do wytężonej walki w celu: I nianym i zabezpieczeniu bezrobotnych: 

Nic dziwnego, że duża sala była za- a) ustąpienia rządu Witosa i K.or- ! 4) waloryzacja płac robotniczych i ~eK-
pełniona po brzegi. Obecna sytuacja w fan tego; l ~ji urzędniczych; . 
kraju, szalejąca drożyzna, bezrobocie, wy- b) obrony demokracji, parlamenta- I 5) walka z drożyzną, paskarstwem l 

mówienie umowy cennikowej w przemyśle ryzmu i praw robotniczych; rabowaniem ludnośćci i PaHstwa przez 
włókienniczym, smutne, a krwawe wypadki c) natychmiastowego przeprowadze- kapitalistyczno-obszarnicze maffje; 
krakowskie, borysławskie i tarnowskie, za- nia ustaw o tygodniowym wskaźniku 6) obrona oświaty powszechnej zagro-
machy na wolność koalicji i wieców~ tak drożyźnianym i zabezpieczeniu bez- żonej przez politykę Rządu. 
licznie zgromadziły robotników łódzkich. robotnych; C. K. W. i Z. P. P. S. wypowiadają 

Akademję zagaił tow. senator dr. Kop· d) waloryzacji płac robotniczych i się za dalszą solidarną akcją opozycji na 
,ciński. Na przewodniczącego został jedno- i płac urzędniczych; gruncie sejmowym i przyjmują do wiado-
głośnie powołany tow. radny Kałl1żyński. e) usunięcia drożyzny, paskarstwa mości sprawozdanie prezydjum Z. P. P. S. 

Akademja odbywała się poważnie, a i zachowania ludności i Państwa przed o nawiązaniu kontaktu z klubami mniej-
przemówiell referentów, przerywanych rzę- kapitalistyczno-obszarniczą mafją; I szości narodowej, 
slsfemi oklaskami, słuchano w skupieniu. f) odparcia zamachu na prawo _______________ _ 

Jako pierwszy mówca wystąpił tow. zgromodzeń, które reakcja w formie 
poseł Władysław Uziębło, przedstawiając ustawy wniesionej do sejmu gohtje; Nasze "ogniska". 
zebranym walkę proletarjatu polskiego g) jaknajenergiczniejszego odparcia 
z najeźdźcami o Wolną i Niepodległą Pol- zmachu teraźniejszej większości parla- Rozbawiona, roz~piewana gromadka 
skę, w której jednak klasa robotnicza jest mentarnej i Rządu na szkołę i oświatę dzieci! Różnego wieku i płci. Z trudem 
traktowana po macoszemu przez rządy i uniemożliwienia reakcji po~rąienia nauczycielka opanowuje sytuację. Cisną 
bl!rżl1azyjne, które w stosunku do osłabio- ludo polskiego w ciemnocie. się do stołu . Każdy dzieciak ma coś do 
nej i nieskonsolidowanej klasy robotniczej Po przemówieniu tow. Każyńskiego, powiedzenia na tak wesoły temat. 
stosują. dra~ońskj~ represje. ~ecz świado- naw~lywującego do składania ofiar na rzecz W "ognisku" będzie .Gwiazdka". Bę
. most, 1. sohdarn~~ć proletafJatu skruszy rodzm poległych i ares~zt~wan~ch, akademja dzie "Boże Drzewko". Tak, to pewne. 
okupac,ę bur~uazjl. . J została zakotlcz~na odsplewamelll "Czerwo- Dzieci muszą przygotować różne wycinan-

Następme tow. ,poseł. Zygmunt PlO- , nego Sztandaru. I ki, orzechy złocone i inne cuda. No, dobrze, 
tro.wsk!? z plakate(~ ?Se.mkl . w~ r~ku, po~ . ale kto da pieniądze. Tak dużo pieniędzy, 
kt~renl1 to h~~łaml, Jak. ta~lOsć. zywnoścl, dużo, dużo marek, Może tysiąc, może sto 
opteka sp~łeczna a starCÓW.1 bezrobot- C KW' P S tysięcy, a może nawet miljon mówi jedna 
nyeh, ład I po~~ _K, ~apomogt, ,dach nad Uchwała . . . I Z. . P. . z dziewczynek. Twarz zaniepokojona tyle! 
~łową, wolnosc O~obls.ta - Chjen.a s~ła I Tyle marek I Nauczycielka uspokaja dzieci. 
do wy~orów ~o seJ~l1 ~ senatu, ob~eculąc C. K. W. i Z. P. P. S. i1a wspólnych Są nasi opiekunowie, oni myślą" o "ogni-
ro~01n!kom .!.aJ na Z le~11l . l zdo.bylI na te posiedzeniach w dn. l·ym i 5·ym b. m. sku", Nie martwcie się. Lnajdą się pienią
?błetOlce. ty:s~ące głosow o robOt~lczy~h .. A powzięły następującą uchwałę: dzie. Będzie .Drzewko". Dzieci klaszcza 
J~k te oblett:lce wyglądają 'po ~ledm!Qml~- Rząd p. Witosa - Korfantego, oraz w rączki, wołają bc:dzie "Dfzewko~, b<:dą 
slęczn~c~ rządach ChJeny.l Wttosa~ to naJ· jego wi-:kszość sejmowa bronią wyłącznie świeczki, będa różne piękne ozdoby. Sa-
boleŚnIej odczuwa na sobie robotmk. Za· interesów klas posiadających, a zwłaszcza e d' . bl'O' rą Drzewko. 

. t b' t . kl· · ·· lk' d' k t t· m ZleCI u" . mIas o le niC ma u e, wlęzIel11a l prze· wsze lego 10 zaJu pas ars wa, po ęgulą ł' d ś ., J k ł 
śladowania. w niesłychany sposób drozyznę i wygła- Błogos aWlona ra ~ Cł. a. .ma ym 

dzają warstwy pracujące. kosztem można rozweselIĆ te dZIecI. Jak Jako ostatni mówca wchodzi na try
bunę to\\'. poseł dr. Zygmunt Marek, wita
ny przez powstanie i długo niernilknącemi 
1)klaskamL 

Rzekomą sensację skarbu Rząd i więk- dobrze im w "ogniskach" . 
szość sejmowa, które całą swoją polityką Czuwa nad niemi opiekut1cze oka 
w ciągu 7-miu miesiecy położenie skarbu garstki ludzi, którzy kochają dzieci. ! bied
niesłychanie pogorszyły -, chcąc oprzeć nym dzieciom proletarjatu, chcieliby dat 

( Wielki ten trybun ludowy, z właści- na wzmożonym wyzysku warstw pracujących troche szczęścia, trochę wesela! 
c,l.l;ą, sob:e swadą opowiada zebranym o oraz na zaniedbaniu naj pilniejszych potrzeb Smutne jest życie dziecka suteryn j 
ja'rinie rządu, który całym swym postępo- kraju. . .. poddasza. Mało ma słońca, mało miłości. 
'~l!!em dkotóProwadził .do dtyCh. Idu~alwy;ćh Rząd ten swo]em postępow~t1lem meu- ~zarzyzna niedoli i kuma troska staje t1 

- _llJS~, za re ponosI ? powie 2m no.s . dolnem, a zarazem okrutnem I bez praw- jego kolebki. 
lYWlOłowy protest głodzonego robotmka nem doprowadził do krwawych wypadków . 
spotkał się nie tylko że z niezrozumieniem w Krakowie Bor sławi u i Tarnowie. Wi k. Dać mu. l~ps~e warun~~ za. domem, 
rządu, lecz zosŁał potępiony przez wyźsze szos'c' seJ'mo'wa b~z naJ· słabszeJ' podsta~y I skoro w r09zlme leh znalesc me może. 
d · '. t . l d . k' J t t . I D ć ek-- być mu buselą na drodze UCJlOWlenS w~ 1. u ZI nau I. es o na~- . prawnej, kierując się zemstą partyjną, wy- . . a. mu Opl .. , . ,. J • 

ka ?e .Zfezumleme s~yc~ potrzeb,. robotmk dała sądowi dwueh posłów socjalistycznych. I zycla, to ~el,,, który p.rz~śwleca . Z~OZ) ~te· 
znaldzl.e . ty!.ko u, siebie. ?odztnne swe Jednocześnie ta sama większość przygoto- l~m "ogmsk , dla dZlec! robotmkow łodz· 
przemowlellle . mowca zak0t:"czył we~wa- wała projekt ustaw kagańcowych przeciw- l kich. . H ,.. 

niem, ~aw.ołll~ącem :obotmka po~skIego ko wolności strajków, wolności zgromadzeń, W "og,~!skach zapło?ą s~l~czkl n.a 
do S~UI)!~nta SIę pod czerwonym, bOJowym, wolności prasy, przeciwko samemu Sej. "D~zew~ach . Z.gromadz~ Sl~ dZIeCI,. rodZI:" 
zw~clęsklln sztan.darem P. P. S., co zeb- mowi (przez upoważnienie Rządu do zmie- ce I oplek~no.wle. B~d.zte J,asno, cl~;>ło 1 

lanI zaakcepto":al~ b~rzą oklasków. . niania lub niewykonywania całego szeregu wesoło, DZlecl będą splewac. tańczyc, de-
Po prze.~owlemu, t.ow. dr. E. WaJ~- ustaw przez Sejm uchwalonych). Rząd klamow~ć. . . . ." 

berga zebranI Jednogłosm~ przek aklamaCję wszedł na drogę systematycznego łamania DZlecl kochają swoJe "ogmska . Przy· 
uchwalili nastt:pującą rezolucje:: Konstytucji. . I chodzą często z o~ległych zakątk?w,~iasta. 

Zgromadzeni robotnicy i robotnice Wobec tego P. P. ~. uważa zo ko- Czują, że otacza Je atmo~fera. mlłoscl. 
Ra Akademji Poselskiej P.P.S. w to- nieczne zaostrzenie swej walki przeciw O-I Pod c!ldownem ~zlałan.le~ d?br~o 
dzi, w dniu 8 grudnia 1923 r. po W}- becnemu Rządowi zarówno w Sejmie, jak słowa, po kIlku tygodmach d~lecI zmlenl~lą 
słu~hanit1 przemówieft tow. posłów: i 'fi kraju; walka ta ma na celu obalenie się. Krnąbrne, zuchwałe, złośliwe, łagod01e-
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ją. Udziela im się ta atmosfera dobra, któ
ra działa cuda. 

Oby tych "ognisk" było jak najwięcej. 
Oby dla tej działalności było duto &rozu
mienia. Tym wszystkim, co pomogli, swoją 
cegiełkę dorzucili, podziE;kowanie. Nie 
zostawią ognisk bez pomocy i w przy
szłości. A dzieci zgromadzone pod "Drzew
kiem", zanucą. Biedne dzieci proletarjatu. 

D. Kłuszyńska. 

N Ż • f. 
U owe ",Cle. 
W 06tatnich tygodniach została za

wiązana Spółdzielnia Wydawniczo - Księ
garska pod nazwą .Nowe Życie", która 
ma na celu wydawanie brosZ\lr popularnych 
i . dzieł naukowych z zakresu teorji, prak-
1y~i i historji ruchu robotniczego. Do n
rządu Spółdzielni weszli tow. Prauss, Za
remba i Ziemięcki; do Rady Nadzorczej 
tow. Gzapiński, Krieger, Luxemburg. De
midowicz, Librach, Olejniczak, Niedział
kowski, Bobrowski i Hoł6wko. 

Przedewszystkiem Spółdzielł1ia przy
stąpiła do wznowienia wydawnictwa dawnej 
krakowskiej .Latarnia pod red. tow. Gza· 
pińskiego. 

Poza "Laiernią" Spółdzielnia będzi~ 
wydawała większe broszury i ksią2ki, ma
jące na celu pogłębienie światopoglądu 
socjalistycznego w szerokich warstwach 
towarzyszó\\ partyjnych, d3iałaczy politycz
nych, spółdzielczych i zawodowych. Do 
serji tej wej<Ją prz~dewszystkiem tow. Gza
pińskiego praca o Demokracji chrześcijań
skiej, tow. Diamanda O dochodach i wy 
datkach Państwa, tow. Praussa O admini· 
stracji i 5amorządzie, tow. Zaremby So· 
cjalizm a ruch sp6łdzielczy, Ziemic;ckiego 
O ustawodawstwie pracy i inne. 

Nakoniec Spółdzielnia przygotowuje 
kiJka plzekładów najwybitlliejszych dzieł 
pisarzów 50cjalistycznyca innych narodów, 
a mianowicie: Jlluresa: Wybór pism (pod 
redakcją tow. Posnera), Bauera: Rewolu
cja austryjacka i Koutsky'ego: Rewolucja 

Ł O D Z I A N I N. 

PPS", Ziemięckiego: "Kto rządził dotych
czas w Polsce", Zaremby: .0 stowarzysze
niach współdzielczych" i t. d 

Wznowienie D Latarni" ma ogromne 
znaczenie dla robotników, daje ono mo~
DOŚĆ organizacjom partyjnym pogłębienia 
świadomości socjalistycznej w najbardziej 
zapadłych zakątkach, dokąd żywe słowo 
prelegenta dochodzić nie mote 

Bezwzględnym obowiązkiem katdej 
organizacji Partyjnej, ka~ego towarzysza 
jest poprześ z całych sił wznowione wy
dawnictwo. Niech kaidy partyjny O. K. R. 
natychmiast zwróci się do nasiej Księgar
ni po odpowiednią liczbę egzemplarzy 
.Latarni" i celowo Lorganbuje kolportat. 

Ruda Pabjanicka. 

Nr. 41 (427) 

prllledstaWienia legitymacji partyjnej do ostem
plowania. 

Kontrola legitymacyj odbęd~ie się W ns
stępuj"cych terminach: 
Dnia 16 grudnia od 10 do 12 &rana Ch~Jny. 

,,16 o, od 10 do 12 zrana Koziny 
,, 17 " od 6 do 8 wiecz. Lewa; 
" l' " od 6 do 8 " Prawa; 
., 18 " od 8.50 do 10" Widzew 
., 19 " od 6.30 do 8 " Elektrownia 
,,20 " od 6 do 8 " Bałuty 
" 22 " od 6 do 7 " Czerwona 

(od 10do 12 zrana) . 
,,22 ,,( od 6 do 8 wiecz. ) ZIelona 

"as " od 10 do 12 zrana Ks.-Młyn 
,,21 " od 10 d~ 1" Koziny 
'o 25 " od 5 do 5 po poł. Górna 

Po zahAczeniu kontroli legitymacyj 
.It,p na zebrania partyjne będzie dozwo
lony tylkO za legitymacjami oltemplowa
nemi. Komitet Wykonawczy 

OKR. P. P. S. 

li niedzielę , dn. 9 grudnia odbyło 
się u nas w lokalu Socjalistycznego Klu
bu Robotniczegoł zebranie robotników włó
kniarzy w celu założenia oddziału klaso
wego związku zawodowego, potrzeb~ któ
rego odczuwano oddawna, wobec czego W grudniu lQ2S r. 
sala była przepe~niona. ______________ _ 

T. U. R.' 
Referaty o potrzebie i zadaniach kla- I 

sowego ruchu zawodowego wygłosili tow. 
W. Fuks i Grzesiak. ktÓfly jednocześnie 
wykazali obłudną taktykę postępowania 
_żółtych- związków i chadeckich, a ~cze

(Tow. Uniwersytetu Ro.ołniczego 
... tygodniu bieżącym urządza następujące 

odczyty: gólnie tych ostatnich. 
Po dyskusji, w której zabierało głos 

cały szer~g towarzyszy-włókniarzy, popie
rających projekt założenia oddziału, Z~
brani j egnogłośnie uch walili załoźyć tako
wy i wybrali tymczasowy zarzlłd i komi. 
sję rewizyjną. 

Po omówielliu jeszcze kilku spraw 
lokalnych zebranie zakończono. 

M arj an O. 

z zycla Partji. 
Baczność Górna f 

W dniu 16-go b. ID. o godz. 11 rano 

SOBOT A, 1) w Sali Filharmonji, ul. 
cin, 15 •. m. Rrez. Narutowicza nr. 18 

o gocko 8.15 vriecz. odczyt W. Sieros%ew
ikiego 1)Dusza Wschoda 
i Zachodu". 

o godz'. 1 trłieą. 2) Stow. Młodziety "Świt". 
Wodna <4:4 (Kino oświa
towe) - NoWicki . n. t. 
"O KULTURZE ARTY· 
STYCZNEJ P ROLETAR
JATU". 

o aocla. 'f 1fieaz. 5) w lokalu DZIELNICY 
"CZERWONEJ" - Wól· 
czańska 196 - Dowbór 
n. t. "WALKA O KUL-

proJetarjacka. 
_________ .. _____ •• .. lokalu własnym przy ul. Suwalskiej l, 

odBędzie się Ogólne Z€'brani~ czytelników 
Bibljoteki, członków Q:;elnicy "Górnej" 
P. P. S., Koła Młodziety przy T. U. R. i 
sympatyków. 

TURĘu. -
o ~och. 7 lriecz. <4:) w lokalu DZIELNICY 

GÓRNEJ, Suwalska Nr. 1, 
dr. Waryński n. t. "SYN
DYKALIZM·. Latarnia. 

Staraniem grona towarzyszów z tow. 
senatorem Ksawerym Prausselll na czele, 
została wskrzeszona "Latarnia-, która nieg
dyś perjodyc21lie wychodziła pod b. xabo
rem austryjackim, oddając ogromne usługi 
dziełu socjalistycznego uświadomienia mas 
pracujących. Go miesiąc ma się ukazywać 
j.edna książeczka, która w dostępnej formie 
przedstawi jedno z ważniejszych zagadnień 
społecznych bieżącej doby. lub jedną z do
nio~łych kwestji naukowych. Redakcjt: "La
tarni" objął tow. poseł Gzapiński. 

Jako pierwsza książeczka .Latarni" 
ukazała się broszura posła Antoniego Pącz
ka, długoletniego pracownika sejmowej 
~omisji Skarbowej p. t.: .Jakie są w Pol· 
sce podatki i kto je płaci A. Praca to rze
filywiście pierwszorzędna. 

Cena broszury 0,20 (z odpowiednim 
mnożnikiem ksi~garsk.im). Sprowadzać ją 
moina z księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. W"pólna 17. 

W najbliższych tomikach "Latarnia 
ukai~ .' prace tow. Gaapińskiego: "O fa
szy?mie n, Ni~działkowskitiO:" Gaem jest 

Na porządku dziennym półroczne 
sprawozdanie z działalności Zarządu, oraz 
referat o znaczeniu bibljotek robotniczych. 

Baczność Koziny I 

W niedziel~, dnia 16 grudnia r. b. o 
2odz. 10 rano w lokalu klubu przy ulicy 
Letni~i Nr. 1 odbędzie się 02óln~ z~bra
nie członków i sympatyków. 

Na porządku dziennym watn~ sprawy. 
Przybywajcie jaknajliczniej. 

Wobec końca rok. towaraysze obowi'ł' 
zani są o przynieś~ legitymacje; dla celów 
rejestracyjnych. 

Do ułonków t P. t W to~li. 
W my~1 uchlały ° OKR. P. P. S. 

KomItet Wykonawczy przystępuje "Ił bieżI&cym 
tygodniu do kontroli legitymacyj całonko1f
skich. Każdy wite członek pańJI jest obo
włl\zany stawić sIę osobiście · w swojej 
dzieJnl"y w oZllacz~tt1m terminie w ceh. 

o goch. 7 wlecz. 5) Koło Młodzieży "fi lo
kalu DZIELNICY WI
DZEW Rokicińska 54 -: 
Hartman n. t. "0 REPU
BLICE DEMOKRATYCZ 
NEj". 

NIEDZIELA, UROCZYSTA AKADE· 
dn. 16 b. m. MJA KU CZCI ~REZ. 

o godz. 7 wlecz. NARUTOWICZA. 
PONIEDZIAŁEK, w lokalu dzielnicy LEWEJ 

cln. 17 Jt. m. Juljusza 28, n. t. "BLA-
e lOch. 7 wiec.z. "SKI i CIENIE KULTU

RY BURZUAZYjNEj". 
SROD.'., w lokala dzielnicy ZU!-

dn. 19 b. m. LONEj, N.-Targowa 31, 
~ i odz. 7 wlecz. dr. Kłuizyńiki n. t. "ME+ 

. DYCYNA JAKO ZAGA
DNIENIE SPOŁECZNEło 

o lob. 7 wlecz. 2) DZIELNICY ELEK
TROWNIA, Juljusza 28, 
Nowicki n. t. "STANI· 
SŁAW WYSPIANSKl-, 

PIĄTEK, w lokalu DZIELNICY BA-
d. 20 b. m. LUTY, AleksandrQwska 

• ~OQz. 7 wiecz. Nr. 59 - Klimasze1f,ski 
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PIĄTEK, 
(n. 21 b, m. 
:łz. 7 wiecz, 

n. t. "DWA ŚWIATY~. 
2) w lokalu Dzielnicy 
PRAWEJ, Milsza Nr. 45, 
dr. Waryński n. t. SYN· 
DYKALlZM. " . 

Ł0eZIANIN . 1. 

łamach Waszego poczytnego pisma, niniejsze- z powodu niewypłacania naletnej peRsji l 
go głosu oburzenia: łamania danych pracownikom zobowiązań. 

W powszechnej szkole ludowej H2 39 Polski związek enpeerowski uchylił się od' 
przy ulicy Szkolnej H! 52 stosują nauczyciele wystąpienia, oprócz tego magistrat chce 
bicie dzieci jako metodę nauczania. odebrać dotychczas zdobyte prawa i zmie-

Dnia 7-go grudnia r, b. nauczyciel tej nia na niekorzyść pracowników uzyskaną 

J dla tlłonlro'w l' 'ymp!ltYko' w T.U.R. szkoły p, Maciejewski pobił kilka uczenie od poprzedniego magistratu pragmatykę 
A a u rzemiennym pasem tak silnie po ręcach i służbową· 

twarzy, ze ślady były widocł!ne jeszcze nastc(p· Niezaszczytną role w tej sprawie 
W czwartek 20 b. m. Teatr Miejski nege dnia. Wiadomo nam, że pan Maciejew- pogrywają enperowcy. 

aj przedstawienie dla clłonków i sympa- ski bar~zo często używa bata jako sytemu Uroczystość Esperancka. W sobotę 
'k 'w T URnauczanta. dnia 15 b. m. w'całym świecie kulturalnym 

. . . II O biciu tern wie kierownik szkoły pan uroczyście obchodzić będą 64-ą rocznicę 
.,DOM OSACZONY". M,uznerowski, lecz nic nam nie wiadomo, by urodzin dr. Ludwika Zamenchofa, twórcy 

Bilety po cenach najniższych do na· był przeciwnikiem b,icia.. języka Esperanto . 
. a sekretarjacie T. U, R. codziennie od F~kty te podajemy do publiczne wia- Poc:!':Uwamy siC; do obowiązku uczcze-

i,' Z. 5 do 7 wieczorem. domoścI •• raz ku uwadze władz szkolnyc~. nia genjnsza, który w bezustannej pracy 
Uważamy że komentarze są zupełme I nad swoje~, dziełem poś'Yi~c.ił ~s~ystką 

O d A d m lo n l· s t r a CJ-J·. I' zbyteczne. Z poważaniem. I swą zd?lnosc dl~ !lrzeczywIstnlenla Ideału 
Władysław Przyłęcki. I zbratama ludzkoscl! 

d S SA I Zwłaszcza klasa robotnicza jednoczą-
NiuieiszYI1l zawia amiamy zanowR'j U • "Iz ,'ca się pod hasłem: "Proletarjusze wszyst-

Ci. elników, że z dniem dzisiejszYJll cenę i 11rOnl~a. kich !<rajów łączcie się" niechaj si~ uwia-
p ("lttmeraty podwyższa się do i l I Od Redakcji. Następny świąteczny nu- : d?mi, iż. jest to ~iemoź iwem bez pomoc-

Mk. 190.000.- 'mer "Łodziunina" ukaże się w przyszły pią- i nIczego, Jęzrka m1f~dzynaro?owego. .. 
L;la pojedynczego egzemplarza do tek w wi~kszej objętości, powiększonym l . .Łodzkle S!ow. !,Labor? (Praca) ~ OkaZ)1 

nakładzie i będzie zawierać cały szereg ak- I wyzeJ wspommaneJ roczmcy urodzlfl urzą-
Mk. 50.000.- tttalnych artykułew, dza w niedziel~ dn. 16 grudnia o godz 4 

Kolporterzy proszeni są o wniesienie Zakonnice na miejsce wydal8Hych I po poł. w .swo~m lokalu, przy}l. Zam~nc 
p "iadanych sum nie później, jak do Y?- pracowników miejskich. Podobno magistrat hofa 17, Wleczor .• ,zamenhofa: W s~~~d 
niedziałlru, 17 b. m. gdyż po tym termlBle nosi się z mySią zredukowania pracowników· programu ~chodzą odczyty w. Jęz. polsr\". 
obowiązani będą płacić za zaległe miesiące miejskich instytucji opieki społecznej, a na ' 1 esperanckIm, oraz. deklam~CJe. . 
po 120.000.·- za m. grud2ień zaś 190.000. miejsce wydalonycR sprowadzenia zakonnic, ' . Sympatykóy.r I członko~ upras:a .:I~ 

Wobec koilczącego się roku Szan. Frakcja nasza w Radzie Miejskiej ' o ltczne przybycle. Zarząd Ł~,z. To\\. E;,p. 
prenumeratorzy tak miejscowi, jak zamiej- winna wystllpić fjaknajenergiczniej prJJeciw' "Laboro . 
seowi pros Geni są o bezwzględne uregulo· tylU średniowiec~nym usiłoWaniom. Ins~tucje ================= 
wanie oatychmiast wszelkich nale~ności t d K' łk" ki kl' V celeM zamkni~da rachunków za rok ubiegły. opieki społecznej są u rzymywane z pienię zy I OllO I elY ~ DO ~ rOlWOJOWa 

podatkowych. W!zystkich obywateli naszego I U ~ 
ADMINISTRACJA miasta. bez różnicy wyznania, dlate80 tet "Dlaczego występuję przeciwko t y-
"ŁODZIANINA". I' instytucja miejska nie llloże nosić ściśle wy- dom?" - napisał ks. prof. KruszyI'lski: 

________________ znaniowego charakteru. wydawnictwo "Rezwoju·, r. 1923. Rzecz 

Z h d Turniej szermierczy w Łodzi. Dnia zdumiewająca: broszurkę, zawierającą 52 
rue U zawo ow~gO. 18 b. m. odbył się VI Łodzi, w sal! Y.M.C.A strony druku, nabyć mo1:na za ~6000 mk., 

O POŁACZENiE ZWLĄZKO\\. I Piotrkowska 245 terniej szermierczy o mi- a zeszyt kosztuje 3000 mk. Dowód to 

Z d 
"ł' kI . k ; strzostwo D. O. K. IV. oczywisty, że Tow. "Rozwój" j~st bogatą 

. . arz~ ,g ~w,ny. asowego ZWlą~ u I Walki kwalifikacyjne i o mistrzostwo instytucją, skoro ją stać na podobne wy-
włokmarz) , zwr?clł ~lę z odezwą.do ZW1IlZ- 1 trwały od godz. 10 do 12 rano; wieczorem dawnictwa: nie szcil«;dzi miljonów na agi
ku ~rstążkarzy l zWl~zku. trykoclarzy n~-I zaś o godz. 8 odbył się finał i uroczysta taci~ antysemicką. Jaką~ to minimalną część 
\V()~uJąc oo~dwa ZWIązki do połączema l akademja. kosztów nakładu (druk, papier, honor. au
w Jed~n zWląz~k kl~sowy.. O ile mało ciekawe i źle zorganizowa- torskie) pokrywa suma 6000 mk.? To jeden 

. W O?~Z~le tej ws~azano,. z~ ~obec ne były za~ody przedpołudnio~e, o tyle fakt znamienny: interes jest dobry "mur6-
coraz w?znteJszxc~ atakow ~apl~altsto,! na prawdziwie interesujące były walki wieczo- wany" skoro opłacają się tak wielkie wkłady. 
ro~o~mkow wło~m~rzy, stale S!ę komecz-I rowe, urozmaicowe lekcjami klasycznemi, ! Z pochwalne przedmowy p. Zajączka. 
n~scl~ utwor~e.nle lednego ZWiązku wal- które demostrował p. fechmistrz TargIer dyr. okręg. T·wa "Rozwój" poznajemy.zy
czących o SW?]~ p:~wa. . . Wraz z uczniamt swemi, wychowankami woj- ciorys zasłużonego autora (t. j. ks. K.ru-

r. <!d~by z\'Illązkl.1e na apel rU,e odpo· skowej szkoły wychowania fizycznego. Z praw- szyńskiego), jako że ten odczuwał potrze
w\edot~ałJ, p~stanoWlono . ~tworzyc odpo- dziwą przyjemnością podziwiać można było bę zetknięcia się, że się stykał - ze świa
w,' _~nt~ sekCJe,. dla wstąlkarzy, pończosz- doskonałą posta\1\l~ i skotlczoną technikę tych I tem naukewym, Ze podróżował, dużo kształ-
1II1~ ow I trykoclarzy. młodych szermierzy i in6truktorów wojsko- I cił siC;. Cóż jednak z tego? Z tego "sŁyka-

O PRZYŁĄCZENIE DO CENTRALI. wych. Oprócz ~koły p. TargIera wymienić I nia si~" nic nie wyszło, ks. Kruszyński ni-
iNa ostatniem posiedzeniu związku także należy szkołę p. Gnoi.ński,ego, :epre- I cz~go się nie ~auczył. co widać z jel;!o 

młalowców,. ucbwalon? zwrócić się ~o z~ntowaną prze2: p. K1ł~w:ecklego l por. i dzIeł, o czem s:~ tez przekon~m;,. 
Zarządu Głownego ZWIązku mełalowcow Lmka. O całą klas~ ~ze! stał pułk. Nuss- , Nasamprzod . ks. KraszynskI ostrzega 
w Warszawie \II celu przyłączenia związku I bau".ł' oa ~tóry",! znac l1aJl~pszą ,szkol~ z~- ~rze.d ~nty~entahl':mem. w stosun~u do 
ód 'l Id ego d? ogólne~~ zwią~ku. ":1etalow.- \ gran.tczną .1. długie l~tll tre~Jn?u. Na pozlom~e I zyd.ow, J:r~ząc~m Wr8.~le,. g?y. opl~ram'y 
~ , . Jest WięC nadZIeJa, że Istmejący do- o Wiele IlIzszym, .(lakkolW1e~ be.zwzględm~ i znaJ0r.n0~c zydow na plśm,le sWlę~em, ~1:l
t ', ' czas oddzielny związek metalowców wytszym od przeclf~tnegG wOJskowego.), stal! ; tor WIdZiał "ogromy podział por:llędz~ ~~
pr I.eistoczy się w oddziitł centralnego związ- walclląc~ poza konkursem pp, Krausz I Ko· i dowstw~m, ~ kt6rem stykamy SIę dZISI~ł' 
ku metalowców w Polsce, co niewątpliwie wale\fSk1. . ,a Izraehta~Il1 z okre~u st.arego T~stamentu . 
wpłynie dodatnio na rozwój te~o związku Puhąr mIstrza D. O. K. IV otrzymał I "Zastanawiały go Wielkie przemiany w duo 
w Lodid. bezkonkurencyjny pulk. Nussbaum; II-gą na- szy żydowskiej i marzył nad <I) opraco· 
_ grodę - por. Link; III-cią kap. Marszałek " waniem dzieła naukowego" ... 

Listy do Redakcji. 
Pustki na sali wykazały brak zaintere- l Te zbożne intencje nie powi~kszaj<1 

sowania się tym pięknym i pożytecznym : oczywiście naukowych zasłue; autora i Cl}'

sportem - ze strony . publiczności łódzkiej. : telnik spodziewa się wskazania tych r6ź.nic. 
Strajk włoski pracowników n1iejs~ich. i przyczyn ~~() .przedziału,. j.aki~jkolw~ek 

Szanowny T&w. Redaktorze! Dnia •• h. \ I. 11.. . . ,J. •• " "-, -",'nr'" \ .... ~ll'nentaCJl ""lelementarmejSZel analizy 
Upr~.ejmie proszę o umieszcu.nie n'a prote! , I.; jny slre; praco' i ·pw n 1(~)·1 " owej. % .. J;~.\Viajlłca rzetelność my-śli 

w sIkołach biją dzieci batem. 
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r.eymsko-katolickiego profesora: "iydzi zaw- wiadomem jest księdzu profesorowi? Po· 
SIe pracowali i nie p,z~stają pracować dobno m~drcowie Sjonu~(w tymże art. 17} 
nad zgubą narodów" (chrześcijańskich). cieszą się z "proklamowanej wszędzie 

Następuje akt oskartenia: "stosunek swobody sumienia", ale z tej swobody su
ż;ydów do warodu polskiego opierał się mienia cieszą się wszystkie demokracje 
zawsze na wielkiem oszustwieIC. Ks. profe- swiata, poręcza ją nawet Konstytucja pol
SOf nie zadał sobie trudu poparcia tego ska, i na to niema jut rady, 1e świat idzie 
twierdzenia jakiemikolwiek, choćby nacią- niezupełnie w kierunku wytkniętym mu 
ganemi, dowodami historycznemi; obracając przez kościół rzymsko-katolicki. 
się w furtle frazeologji najpośledniejszego Ks. profesor ubolewa nad tern, że 
gatunku, powołnje się wielebny autor na społeczeństwo polskie występuje niedość 
jakoweś dokumenty, "protokuły mędrców energicznie przeciwko żydom. "Domagano 
Sjonu, nie stwierdziwslY ich wiarogodności, się ograniczeń względem iydów. Nigdy 
bez podania wydawnic;twa, roku, stronicy, jednak w oj czy tnie naszej ów sprzeciw nie 
eo obowiązuje zwykłego pismaka, cót do- pociągnął szerokich mas ludowych". O cót 
piero profesora! Według art. 11 tych pro- więc tu chodzi? O wypędzenie żydów. 
tokułów rzekomo tydzi starają się zatrzeć Jaką drogą? Chyba pogromów? Tego uale
ludzkość chrześcijańską "materjalizmem". ty sic: domyślać. I jalUe to? Sługa Boży, 

Wypadałoby z tych elukubracji księżych, pod znakiem krzy ta do pogromów zachęca? 
że tylko ~ydzi są wyznawcami materjalizmu Dalszy akt oskar:!enia: part je są wy
dziejowego. Czy ks. profesor sam w to tworem tydowstwa; "prawa mniejszości" 
wierzy? A dalej: tydzi rzekomo sami się są zbieranir.ą tydow&twa, stworzyli "Lillę 
przyznają, te "starają się zdyskredytować Narodów" na zgubę Polski i t. p. 
chrześcijański kler i zniweczyć jego misję". Polemizować z wieiebnym autorem 
Ale! czynią to nowotytne demokracje w nie sposób; polemika musiałaby się stać 
całym świecie, ograniczające władzę koś- systematycznem pouczaniem od a, b, a na 
doła do właściwej mu dziedziny, oddzie- to szkoda czasu. 
lają<: kościół od państwa. To jut chyba Nic tet dziwnego, te rząd polski nie 

Nr. 47 (427) 

chciał sloorzystac z usług ks. Kruszyńskie
go, które "miały polegać na badaniu pla
nów polityki :żydowskiej" (str. 25). I(s. pro
fesor stwierdza z talem: zlekceważono jego 
gotowoać służenia Matce-Ojczyźme. 

Z~iste biedna . Ojczyzna, że ma "go
tOWOŚCI" tego rodzajU at nadmiar I 

Należałoby poradzić ks. P\ruszyńskie
mu powrót do egrejezy, wobec karkołom
nych skoków jego myśli, a właściwie wi
d,ocznego braku jakiejkolwiek hlefoqy syste
matycznego myślenia, jest wątpliwem, aby 
w tej dziedzinie żmudnych badań móg , 
mieć większe powodzenie. 

Dlaczego ks. Kruszyński wyst~puje 
przeciwko tydom? Antysemityzm je~t naj
pospolitszą formą demagogji. Cie~nota 
naj podatniejszym jest gruntem dla dema
gogji, a jej tryumfy to żer dla ambicji 
osobistej, pr61ności. Towarzystwo "Rozwój" 
jest bogatą spółką bandlową j jako taka'. 
potrzebuje reklamy, sŁać ją na wydawanie 
broszur i niezgorsze honorarium autorskie 
dla piór profesorskich. 

Broń nas jednak Boże, od takich pro
fesorów, bo z nieukami bez pretensji ~ . 
sami damy sobie radę 

W. J. 

Z powodu choroby prelegenta zapowiedziany na dzień 
15 b. m. odczyt W. Sieroszewskiego nie odbędzie się.f. 

Podarunki ' gwiazdkowe 
( 

towar6w wełnianych i bawełnianych na garnitury, 
palta i ko.tjumy damskie poleca tanio 

firma Satjan i Kaleta 
... 1. Piotrkowska 182. 

UW ACA: Dla pracujących specjalne ustępstwa I 

la KatJ 
i za g0ł6w-kę 

Suknie 
Bluzki 
Płaucze 

OB UWIE maskie i damskie 
poleca 

ChlZeecij.ński Dom Ubiorów. , 

A. CabaneK 
Ul. Napiórkowlkiego Nr. 49 
Filja ul. Piotrkowska Nr. 275 

Bez silnej praS7 
nie będzie należ7tej 
.7 robotniczej. 

~obotniczej 

obron7 Kla-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

1 Maj 1923 r. 
Jednodni6wKa. 

do nabycia w administracji "Łodzianina", 
Piotrkowska 83. Cena 50,000.- Mk. 

~~~~~~~~~~~~~~~@~~@~~~~~~~ 
~ § 
~ § 

I DRUKARniA lUnOWI I 
~ w Łodzi ~ 
§ ~ = PIOTRKOWSKA 83. Telefon 99. ~ 
!Sil Konto ezekowe w B-ku Lu.dowym .N! 111. ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ Przyjmuje wszelkie roboty w za· ~ 
~ kres drukar.twa wchodzące. : :: ~ 
~ ~ 
ISI Ceny konkurencyjne. Q) 
ISI ~ 
ISI @ 
ISI .' @ 
@~~@@@@@@@~Q@~Q~~@~~@@~~@ISI~ 

Śpiewnik Robotniczy 
do nabycia w administracji "Łodzianina", 
Piotrkowska 83. Cena 25,000.- Mk. 

P r O g t a m P. P. S. 
do n abycia w administracji "Łodzianina", 
Piotrkowska 83. Cena 25,000.- Mk. 

. . , 

Doktór . 

J.lołowiejuyl 
choroby sk6rne· 

i wener7czne : 
Palia.ka Nr." . 

(róg Konatantynowakiei) 
Przyjmuje od 9 - 1 i od . 

8 cło 9-ej wieczór. 

Krawiec męski 

fELIKS lOTYLEISKI. 
Andruja Nr. 33, lewa ofieyna 

3 piętro. 
Przyjmuje zamówienia z po
wierzonego materiału i wy. 
kOllywa staranllie i AS czas 
oltDaezony. Ceny b. ni.kie. 

••••••• a; •••••••••••••••••••••••••• ~ 

or. ~ry~nl~ki t 
. 

powrócił c. 
Choroby sk6rne, włoaów, : 
weneryczne, moczopłcio-: 
we (n i e m o c płciowa).: 
Leczenie światłem (lampa : 
Kwarcowa), promieniami: 

Roentgena. : 
od 9 - 1 i 00 4 - do 8. : 

Dla pań od .. - 5. E 

Zawadzka 1. ~ . .................................... . 
Zaległości obliczane są ...... edług cen, obo ...... iązuiąC7Ch ...... dniu płacallUa. KolPGnerzy aie _o-'ą przyJ_O"""" caa nif;azych. _....;._.;;... ______ ...:... __ ...;;..._..;... __ ..;.. ______ ...... ____ -..~ ...... ~_ • _, __ t 

Cen7 ogłoszeń: Miejscowe; Drobne, za wyraz mk. 10000 (najmniei lQOOOO). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za 
wyraz 40000 mk. Zwyczajne: Za milim. jednołamowy 12000 mk. (atr. 5 łam,). komunikaty i neb-ologi pe 15000 rok. 

~eny oQłosae6 należy 'rozumieć (atrana 3 łam.) Nadesłane: przed tekstem lub w teł. de 20000. Zamiejsc. o 50 ~roc. i zagr.o 100 proc. choiei. m wiersz wysokości milimetra 

Redaktor odpow. Al. Nowakowski. Druk Jana BarnnQwskieliO, Łócłi 9iotrkowka 1Q9. Wydawca: Łódzki O.K.R.P.P.S. 


